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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 


Dokończenie artykułu o zapobieżeniu psu- 
ciu się ziemniaków, jest następującćj osnowy: 

„Co do kiełkowania ziemniaków robię tę 
uwagę, że w skutek ciepłćj duszącej atmosfe- 
ry w piwnicy nabrawszy wodnistości, niektó- 
re jednak zdrowe ziemniaki powypuszczały kieł- 
ki, które atoli po dwnkrotnem wykadzeniu by- 
ły znpełnie świeże i nieuszkodzone. (°) Nie 
można zatem przyjaszczać , -ażeby wykadzenie 
to przez które naraz zły odór, zgnilizna, i o- 
krywanie się pleśnią ustępują, przyczem zdro- 
we ziemniaki zachowują swoją zwyczajną świe- 
Żość i kolor, —ażeby kadzenie to w najgorszym 
razie miało więcćj szkodzić kłom ziemniaków 
niż choroba. 

»Jakie wreszcie pod tym względem środek 
ten okaże skutki, przekona dnpiero o tem pó- 
zniejsze doświadczenie. Jak skoro jednak v- 
kazał się już być tak korzystnym przeciw psu- 
cin się ziemniaków, wnosić można: że i samemu 
kiełkowaniu na drodze zepsncia zaradzióby mo- 
żna tym sposobem, żeby jak lo mówiono częsie 
po tem wykadzania przedsiębrać. 

» Chcieć wyświecić najdrobniejsze nawet 
Pra czyny i skntki w podanym środkn, byłoby 

ardzo interesującêm chociaż nader pracowi- 
tém i potrzebnjącem wielkiego zachodu. Zo- 
Bawmy to jednak naturalistom którzy w tym 
względzie robili już rozliczne doświadczenia, i 
„ane dawali powody co do choroby czyli psu- 
sia SIĘ ziemniaków;— inni znowu podczas mięk- 
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nienia i gnicia tychże znajdowali wewnątrz 
mnóstwo organicznych istot w skutek postępu- 
jacćj zgnilizny tworzących się, albo li też z po- 
wietrza zakradających się, sprawując tym spo- 
sobem psucie się tego produktu. — Zdaje się 
jednak najwięcej do prawdy podobnem, że za- 
ród tćj choroby znajduje się w powietrzu i 
przez pewien wpływ udziela się już flancom 
ziemniaków, zapuszczając w nie zaród niezna- 
néj choroby czyli nsposobienia de zgniłizny, któ- 
ra polem w zagrzauych ziemniakach wydając 
pewne powietrze cieple i niezdrowe, obok 
mięknienia i wilgotnienia , dopełnia tym sposo- 
bem całkowitego tychże zepsucia. 


Kiedy jednak wskniek wykadzenia za po- 
mocą siarki jak się już powiedziało, puwietrze 
oczyszczonem zostało, zgnilizna organiczna i 
pleśnienie silnie zatrzymane : kiedy jak to wie- 
my z chemii roślinnćj, że kieł czyli zaród w 
skutek kwasn siarkowego swojego życia nie u- 
traca i że przez to siła wegetnjąca flancu przez 
dłuższy czas bez psucia się zatrzymaną być 
może, sądzimy więc Że sposób jaki podaliśmy 
przeciw psuciu się samych ziemniaków, korzy- 
stnie lakże dla kiełkowania okazać się powinien. 


Żałoję tylko że do odkrycia tego środka 
potrzebowałem napsnć z połowę moich ziemnia- 
ków, na których doświadczenia moje robiłem z 
niespracowaną cierpliwością, Podaje to dla te- 
go do wiadomości tych którym natem zależy, 
ażeby mie opóźniali się w użyciu wskazanego 
sposobu jak tylko spostrzegą znaki téj choro- 
by,—ażeby ziemniaki od zupełnego zepsucia u- 
chronić. — Nie chcę jednak przez to powiedzieć, 
ażeby wykadzano, jeżeli na zwykłćj drodze bez 
nżycia środków takowe utrzymać można, zwła- 
szcza że nie e" jeszcze zupełnego prze- 
konania: czy kiełkowanie w skntek wielokro- 
tnych kadzeń nie podlega z lego tytnłu szko- 
dliwym jakim następstwom? W każdym razie 
nie omieszkam spostrzeżeń moich udzielać wzglę- 
dem siły kiełkowania ziemniaków, co do trwa- 


nia tejże w piwnicach, bez podlegania jednak 
zepsuciu. 5 

» Zyczeniem jest mojem ażebym jak najprę- 
dzćj mógł powziąść pewne w tym względzie 
przekonanie, zwłaszcza że zbliża się czas gdzie 
ziemniaki sadzić się będą, ażeby jeżeli można 
i kiełkowanie uratować od zgubnych wpływów. 
Byłoby także z korzyścią ażeby środki te przez 
gazety do wiadomości podawane były. 

Doktor Welz: 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 15 Stycznia., — 

N Pan, na przedstawienie JO. Xięcia Na- 
wiestnika Królestwa , udzielić raczył w dniu 6 
stycznia 1846 r. niżćj wymienionym urzędni- 
kom następujące nagrody: (Order sw. Anny 
14. kl. z koroną cesarską: Gzłonkom War- 
szawskich Departamentów Senatu, Rzecz. Rad- 
com Stanu: Falińskiemu, Wiosiąłowskiemu i 
Cichorskiemu; Naczelnemu Prokuratorowi Xgo 
Departamentu Senatu, Radcy Stanu Wiłczkow- 
skiemn; Członkowi Rom. Rząd. Sprawiedl. Rad- 
cy Stanu Bandike; Prezesowi Tryb. Cyw. gub. 
Lubelskićj w Lublinie, Podgórskiemu; Człon- 
kowi Kom. Rząd. Km i Sk. Naczeluikowi 
Wydziału Docbodów Niestałych, Referendarzo- 
wi St. Szczerbinskiemu; Naczelnikowi Urzędu 
Loteryi, Referendarzowi Stauu, Wernerowi; 
Dyrektorowi Kancellaryi Kommissyi Rząd. Prz. 
i Sk. Referendarzowi Stanu Ciechanowskiemu; 
Naczeluikowi Sekcyi Buchalieryi w tejże Kom- 
missyi Bojarskiemu; Naczelnikowi Sekcyi Ad- 
miuistracy! w tejże Kommissyi Soleckiemu; Na- 
czelnikowi Sekcyi Przemysłu i Kunsztów, w 
Kom. Rz. S. W. i D., Referendarzowi Stanu 
Wentz'i; p. o. Inżeniera guber. Augustowskićj 
Arnoldowi, i Dyrektorowi Rancel; Neczelniko- 
wi Wydziału Objaśnień w pozostałych po b. 
Kommissyi Rządowćj Wojny Wydziałach, Pod- 
Patosi Gwardyi byłych Wojsk Polskich, 

raun. 

Order św. Anny II. klassy bez korony: 
Członkowi Warszawskich Departamentó w Rzą- 
dzącego Senatu, Rzecz. Radey Stanu Dziedzi— 
ckiemu; Gzłonkom tychże Departamentów Se- 
natu: Zacharkiewiczowi, Wojciechowskiemu i 
Minasowiczowi; Pomocuikowi Naczel. Prokura- 
tora Ugólnego Zebrania Warszaw. Depart. Se- 
natu, Radcy Stanu Pawliszczew; Pomocniko— 
«vi Naczelnego Prokuratora IXgo Departamentu 
Senatu Hoffmanowi; Pomoenikowi Naczelnego 
Prokuratora X. Departamentu Senatu, Rosiń- 
skiemu; Naczeluemu Sekretarzowi Ogólnego 
Zebrania Warsz. Depart. Senatu, Dąbrowskie- 
mu; Naczelnikowi Wydziału Techniczego He- 
roldyi, dymis. Repitanowi gwardyi b. wójsk 
Polskich Lexowi; Sekretarzowi, Archiwiście 
Kanceilaryi Rady Administracyjnćj, Garczyń- 
skiemu: Prezesowi Tryb. Cyw. Płockiego Ro- 


smowskiemu ; Prezesowi Tryb. Cyw. Lubel- 
skiego w Siedlcach, FRuczyńskiemu; Radcom 
Wydziałów Skarbowych w Rządach Gubernial- 
nych: Warszawskim, Rozwadowskiemu ; Ra- 
domskim, Gejslerowi; Lubelskim, Gutmanowi; 
Radcom Rządów Gubernialnych: Płockiego, Wy- 
siekierskiemu i Radcy Stanu Drużyłowskiemu; 
Radomskiego, Paprockiemu; i Lubelskiego, dy- 
missy. Podpulkownikowi Łazowskiemu. 
— Paryż 3 Stycznią, — 

O sianie zdrowia hrólowćj Qtrzymano dziś 
nader zaspokajające doniesienia; już. on Żadnej 
nie wzbudza obawy. z 

Gazety z Algieru pod d. 26 grudnia zawie- 
rają tylko tę jednę wiadomość , że Abd-el-Ra- 
der Ścigany był przez marszałka Bugeaud w 
okolicy między Orleansviile i niższą Miną, ale 
nie został doścignięty. Emir ma mieć przy 
sobie 500 wyborowych jeźdzców i mnóstwo 
nieregularnego wojska. Dokąd właściwie za— 
mierzał się udać, nie bylo wiadomem. Domy- 
ślają się, że Emir ma plan na nowo podbu- 
rzyć niedawno co uspokojone pokolenia nad 
rz. Szelif, i ruszyć na Milianah, a gdyby tu 
znalazł opór, zwrócić się do kraju Flittów. 

Z prowincyi Oranu, jak i z innych okrę- 
gów donoszą znowu o akaraniu i podbiciu zna- 
cznćj liczby pokoleń, które się były zbunto- 
wały lub zamierzały wywędrować. Z Mosta- 
gauemu, Orleansvilie i Szerszelu nie miano w 
Algierze żadnćj wiadomości. 

Słychać, że Xiążę Montpensier : wyjedzie 
wkrótce do Madrytu. | 

Dotychczasowy poseł duński przy dworze 
tutejszym p. Koss, został odwołany. 

Onegdaj, w domu przy rogu ulicy Mont- 
martre i Montorgueil, odkryto przypadkiem, przy 
gaszeniu wybuchniętego -pożaru, ukryte małe 
skrzynie z prochem i ładunkami. W iększa część 
tych skrzyń była z wierzchu ziemią pokryta, 
tak, że miały pozór wazonów do kwiatów. 

Przybył tu z Tunisu posłannik Beja tune- 
tańskiego w osobie Sidi-Mobammeda-Ben-Ayada, 
który ma polecenie złożyć Królowi podzięko- 
wanie Beja za udzielenie mu wielkićj wstęgi 
orderu Legii honorowćj. Jest to ten sam, któ- 
ry także przed 15 laty miał polecenie powin- 
szowania Królowi Ludwikowi Filipowi jego na 
tron wstąpienia. Twierdzą , że obecne posel- 
stwo ma także na celu zawiązanie nkładów 
we względzie urzędowego uznania Beja przez 
Francyę, jako niepodległego Monarchy. 

Rommissya adresowa izby deputowanych ze- 
brała się wczoraj i słuchała ministra spraw za- 
granicznych oraz prezesa rady ministrów, kló- 
rzy liczne udzielili jéj objaśnienia. 

— Londyn 5 Stycznia. — 

Ouegdaj, w zamku Windsor przyjmowała 
Rrólowa deputacyę korporacyj * miast ondynu 
i Dublina, które złożyły petycye o zniesienie 
praw zbożowych. Deputacya Londynu składa- 
ła się z Lorda-Majora, siedmiu Aldermanów, 
dwóch Szeryfów, 110 radców miejskich i urzę- 
dników City, którzy przyjęci bvli w. zamku i 


s 


po sulem Śniadaniu w Waterloo-hale wprowa- 

dzeni zostali do sali tronowćj, Królowa przyj- 

mowała ich tu w obecności swego małżonka, 

całego dworu, ministrów Peel, James Graham, 

Xcia Wellington, Hr. Dalhonsie i większćj czę- 

śli iunych członków gabinetu. Recorder Lon- 
nu odczytał następujący adres: 

» Najłaskawsza Władczyni! my z obowiąz- 
ku wierni poddani, Lord- Major, Aldermani, i 
Radcy City Londynu zebrani zbliżamy się naj- 
pokornićj do osoby W. R. Mci, aby najnniże- 
miej przedstawić jej, że jakkolwiek jest wiel- 
kim i potężnym ten naród, daleko większa 
część poddanych W. K. Mei w Anglii, Szko- 
cyi i Wallii, oddawna już ograniczona jest na 
ziemniakach jako główuym pokarmie; że wszy- 
scy, a w szczególności nbogie klassy, w sku- 
tku takiego narodowego gospodarstwa znacznie 
ucierpiały i jeszcze cierpią; że przez chorobę, 
która dotkuęła ziemniaki, lud W. K. Mci po~ 
stawiony jest w wielkićj obawie i w wielkićj 
nędzy, jak i w wielkiem nichezpieczeństwie 
głodn; że cierpienia jego przypisać należy na 
błędzie opartemu prawodawstwu, które przez 
wyłączenie dowozu amążniów, żywności i przez 
ogrąniczenie bandlu, odejmuje uarodowi dary 
Opatrzuości. Upraszamy przeto najpokornićj, aby 
W. K. Mość raczyła użyć w swój mocy znaj- 
dujących się środków, końcem otworzenia por- 
tów królestwa dla wolnego dowozu artykułów 
Żywności. « 

Królowa po przyjęciu adresu udzieliła na- 
stępującą odpowiedź: 

»Ukoliczności które was spowodowały do 
podania tego adresu, będą przezemnie dobrze 
ocenione. Niedostatek i cierpienia mego ludu 
wymagają po wszystkie czasy mego najżyw— 
szego współczucia i bardzo Żałuję, że w tym 
roku okazał się brak dostatecznego zapasu ar- 
tykułów żywności, którym tak wielu moich 
poddanych żywić się są przyzwyczajeni. Roz- 
porządziłam, aby Parlament wcześnie się zgro* 
madził, i z radością potwierdzę każdy Środek, 
który mądrość prawodawstwa doradzi jako przy- 
czyniający się do ulżenia tego czasowego nie- 
szczęścia I do trwałćj pomyślności wszystkich 
klas mojego ludu, 

Lord-Major, Ałderman Senior jak i przed— 
stawiający ! popierający adres przypuszczeni 
zostali do pocałowania ręki, poczem się depu- 
tacya oddaliłła 

Zaraz potem przedstawiona została deputa- 
cya korporacyi Dublina, która na swój obszer- 
ny adres, dotyczący tego samego przedmiotu 
1 Powszechnćj nędzy w [rlandyi, otrzymała ró- 
wnie lsskawą odpowiedź. Lord-Major i star- 
szy radca podobnież przypuszczeni zostali do 
pocałowania rękjekrólowśj. 

Ty PR wszelkich okoliczności, jakie za- 
sziy, Zdaje SIĘ nie ulegać już żadnćj wątpliwo- 
Sct, ze zmiana istniejącycjj praw zbożowych 
na pierwszych posiedzeniach parlamenia posta- 
nowioną zostanie. 

Standard, tak stale przychylny dziennik dla 


interesów rolnictwa, widzi się nakoniec zmu- 
szonym przypuścić podobieństwo takiego posta- 
nowienia parlamentu. Mówi jednak o niepodo. 
bieństwie zupełnego zniesienia praw zbożowych, 
które też ma nie być w planie ministrów. Zu- 
pełne zniesienie tych praw, mówi on, osiągnie 
się w zupełności zapewne dopiero po 5 lub 7 
latach, Stałe cło zniżane ma być corok o 2 
szylingi dopóki nie zniży się w ten sposób do 
4 sz. jako stałćj opłaty celnćj od kwartera, Z 
drugiej strony mówią ,. że równocześnie dla wy- 
nagrodzenia rolników, tak nazwane podatki 
brabstw i na nbogich , przeniesione będą do fun- 
duszów stałych, a większe ciężary lego fundu- 
szu pokryte zostaną przez podwyższenie po- 
daiku od dochodów. Taki jest plan, uważa- 
ny powszechuie za możliwy; ale ukrywać nie 
możemy, mówi Słandard, że jako konieczność 
spodziewać się uależy, iż zaraz po otwarciu 
parłameniu otworzone zostaną porty angiel- 
skie dla zagranicznego zboża aż do 1 wrze» 
śnia, w którymto czasie nowe prawo, jakkol- 
wiek wypadnie, wejść ma dopiero w wykona- 
nie.« Na ten plan powstają dzieuniki oppozy- 
cyjne we wszystkich jego częściach , nawet i 
czasowe otwarcie porlów; a GGłobe mówi, że 
właśnie niepodobnem będzie raz otwarte porty 
ba nowo zamykąć nałożeniem 20 szylingowego 
cła. Spodziewają się przeto nieograuiczonego 
trwania wolnego handlu zbożowego. 
— Konstantynopol 24 Grudnia. — 

Szeik druzyjski Hamud, główny powód o- 
statnich nieporozumień Francyi z Portą , znaj- 
duje się jeszcze ciągle jako więzień na pokia- 
dzie turevkiego brygu wojennego AAlur w por- 
cie tutejszym. Turcy ohchodzą się z nim z 
wielką względnością i odznaczeniem.  Szekib 
Efendi polecił go jak nejmocnićj względom Por- 
ty, wychwalając jego uległość i przychylność 
do Turcyi; przytacza, że wielkie podczas roz- 
brojenia gór wyświadczył Porcie usługi, gdyż 
ze stronnikami swemi dopomagał wojsku turec- 
kiemn , wskazując mu miejsca , w których broń 
ukryta była; że nigdy nie myślał o ucieczce i 
zaraz po olrzymanin rozkazu odpłynięcia do 
Konstantynopola, dobrowolnie stawił się w Bej- 
rucie, Szejk ten przywozi z sohą nadto świa- 
dectw od Anglików, missyonarzy amerykańskich, 
a nawet od znakomitych Maronitów, że w za- 
mordowanin Ojca Karola żadnego nie miał u- 
działu. Jestto pierwsza podróż tego wojowni- 
ka góralskiego. Oprócz gór swój ojczyzny, wi- 
dział dotychczas tylko miasto Bejrut. Silna rẹ- 
ka jego zbroczona jest krwią wielu chrześcian. 
Chociażby nie był winnym zamordowania za- 
konnika francpzkiego, to samo oddalenie jego 
z Libanu jest już wielkiem dobrodziejstwem dla 
Maronitów, i gdyby Francya była zażądała u- 
sunięcia tylko jego z gór, nie zaś głowy jego, 
już za to samo należy się jćj wdzięczność od 
europejczyków. 

— Afryka c 

W Londynie otrzymano nowiny z wyspy 

Madagaskar dochodzące do dnia 14go Sierpnia. 
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Przesłane zostały przez kapitana Kelly, dowód- 
cy angielskiego okrętu Conway, który zwidził 
różne punkta tćj wyspy. Potwierdzają one we 
wszystkich szczegółach wiadomość, że Howa- 
sowie postanowili zerwać wszelkie dawne sto- 
sunki z mocarstwami enropejskiemi. | 

Okręt Conway zwrócił się najprzód ku Fou- 
łepointe dla wynalezienia okrętu Marie- Laure 
który był nwiązł. Wydobywszy ten okręt z 
niebezpiecznego położenia, kapitan Kelly sta- 
rał się zawiązać stosunki z krajowcami, któ- 
rzy niepodzielając nieprzyjaznego usposobienia 
Howasów, przyjęli kapitana z wielką uprzejmo- 
ścią. Powiedzieli mu z całą szczerością, że 
żałują bardzo ostatniego nieporozumienia z An- 
glikami, których uważali za najlepszych swoich 
przyjaciól ; ale rozkazy królowój są tak for- 
malne, że nie Śmią mu udzielić najmniejszych 
artykułów żywności. Dowiedziano się od nich, 
że prześladowanie chrześcian zaledwie co usta- 
ło, i że ci pomimo niebezpieczeństwa, na ja- 
kie się wystawiają , nic przestają pomnażać wy- 
znawców pomiędzy krajowcami. Ztamtąd udał 
się kapitan pod Tamatawy , które to miasto nj- 
rzał w bardzn nieprzyjacielskićj postawie. Ty- 
siące wojowników stało w szyku bojowym ua 
brzegach morskich, a i warownia obsadzona 
była licznemi żołnierzami. Fortyfikacyc zosta- 
ły znacznie pomnożone, i wszystko zdaje się 
zapowiadać, że Howasowie postanowili dać sil- 
ny odpór wszelkićj zewnętrznej napaści. Te 
nieprzyjacielskie przysposobienia nic zastraszy- 
ły Tanaan Ai kapitana Kelly, który śmiało wpły- 
nął do portu. Nie chciał jednak wpuścić na 
swój okręt Howasów przybyłych dla dowiedze- 
nia się o celu jego przybycia, przed otrzyma- 
wiem od nich odpowiedzi na różne pytania któ- 


Doniesienia 


CENY ZBOŻA” 
Na targowicy publicznćój w Krakowie w 3ch 


gatunkach praktykowane. 


ma ia 
Dnia 19 i 20 11. Garunex 2. Garunesfjó. GaTuNEk 
Stycznia ad | "da l awiza 
4846 roka 
Krz., Pszenicy. |; 
» Zyta 
Jęczmienia 
Uwsa .... 
Grochu.. 
Jagieł. .. 
Rzepaka. 
Tatarki.. 
Soczewicy 
Zierniak 
Prosa..... 
Wielogr.-. 
,, Koniczynyj —! — 
Cebuli Korzec złp. 60 gr. — do złp. 66. 
Qentnnr siana od zł. 2 gr 24 dv ak 2 gr. 
tnar słomy od zł. 4 gr. 15 dozł. 3 gr. 6 
Masla garniec od złp. 6 gr. 15 do złp 7 gr, 
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re im uczynił. Te odpowiedzie były pełne wy- 
biegów i zboczeń, i wszystko utwierdziło go 
w tem zdanin, że w terażniejszym stanie rze - 
czy nie ma nadziei wznowienia dawnych ban- 
dlowych stosunków z tą wyspą. 

— Ef spt. — 

Semaphore de Marseille donosi z Aiexan- 
dryi pod d. 20 grudnia: 

» Wicekról z okoliczności zaślubin swćj cór- 
ki, udzielił ułaskawienie pewnćj klasie wię- 
żniów, pomiędzy innemi Ali-Bejowi , b. guber- 
natorowi Damietty. 

»Mehemed Ali objawia największe zadowo- 
lenie z powodu zaszczytnego przyjęcia i obja- 
wionćj sympatyi, jakich syn jego lbrahim Pa- 
sza we Francyi doznał. Każe on sobie tłóma— 
czyć dzienniki, które opisnją, jak przyjęty zo- 
stał w Tulonie i w Marsylii, Wszystkie te o- 
powiadania sprawiły mu W Żywą radość. 

» Uroczystości z powodu zaślubin Xiężniczki 
z Kiamli Paszą rozpoczęły się w Kairze dnia 
18. W tym dniu całe ciało dyplomatyczne by- 
ło ne objedzie u Wicekróla, a damy europej- 
skie u Xiężniczki. Nazajutrz negocyanci za- 
proszeni zostali do Xięcia, a damy znowu do 
Kiężniczki. 

PRZYJECHALI DO KAAKOWA. 
Od dnia 20 do dnia 2 Stycznia. 

Czarnocki Augustyn, z Polski; -- Tołł Mary- 
anna, Dębicka hr., Hołubowicz Władysław ob., 
z Galicyi; -- Schmidt Karol, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 

Chąbelski Józef , Kumornicki Walenty, Pade- 
chowicz Karol ob., Wojciechowski Maxymilian 
ob., do Polski; -- Błeszyński Jan, Przybylski Fran- 
ciszek, Królikowska Kunegunda ob., Kriegshaber 
ob. z synem, do Galicyi. 


Urzędowe. 
Jaj kurzych kopa . - : - « : - zł. 4 gr. — 
Drozdzy wanienka od złp. 10 gr. — do złp. 12 gr, — 
Spirytusu garniec z opłatą od zł. 6 gr. 6 do złp. 6 


gr. 15.— 
Okowity garniec z opłatą od złp. 4 gr. 24 do złp. 5 
6 


r. — 
Sporządzono w biórze Komisgariatu Tarjowego 


raków d. 19 Stycznia 1845 r. 
Kommissarz Targowy. 


W. Dobrzański. 


Prawnie zajęte ruchomości jako to: biórko 
do pisania machoniowe , kanapa, karła, stołki, 
stół okrągły duży, stolik składany do wista, i 
inne różne siolarszczyzny Sprzedane zostaną 
przez publiczną licytacyą w gmachu Sukienni= 
cach w Rynku Głównym W. M. Krokowa i J. 
0. w dniu 27 Stycznia 1846 r. tojest we Wto- 
rek o godzinie 10 z raua, Chęć knpna mają- 
cy zechcą się zejść na czas i miejsce uzuaczone, 

Kraków d. 20 Stycznia 1846 r. 
Karol Kojsiewicz K.S. 


